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IW iaitom ośfi za g ra n iczu e .

— M adryt 22 Lutego. —
Je n era ł  Blazer został posłanym do M a e -  

strazgo i j j  czele znacznych posiłków. Je n era ł  
E nna jedzie do Barcelony, by działać pod roz
kazami jenerała B reton , utrzymanego na sto
pniu jenerał-kapitana Katalonii.

P aryż  I M arca. Umysły zdają się ciągle 
zaprzątnione wieściami z Katalonii ,  a dzienni
ki nie przestają powiększać ważności kilku u- 
si łow ań ,  do powściągnięcia których w łaaze 
miejscowe wystarczają zupełnie. Niech pro- 
gresistowskie dzienniki krzyczą na g w a ł t ,  że 
Tristany wchodzi do Cervery, że Pap del Oli 
zabiera 20,000 frank, śpiącemu urzędowi m u
nicypalnem u, ten przestrach udany zgadza się 
z ich rolą i pojmujemy ce l;  ale tego nie po- 
tnujemy, że konserwatyśc: biją także na t rw o 
gę i że Herald o łączy swój głos z głosem Cla- 
mor publice , że kraj jest w niebezpieczeństwie. 
Jeszcze raz powtarzamy, że zabiegi karlistow- 
skiego s tronn ic tw a , w jakiejbądź stronie k ró 
lestwa się rozw iną ,  póty nie mogą mieć waż
ności,  dopóki prawdziwi naczelnicy s tronnic
twa nie przekroczą granicy. Otóż możemy za
pew nić ,  że niektórzy najwięcćj wpływu mają
cy nie myślą o tern wcale. Bo najprzód ró
żnica zasad i osobista zawiść ich rozdziela a 
Polćm jen e ra ło w ie ,  którzy dowodzili nilkuna- 
s‘"  tysiącznerni arm ijam i,  którzy zarządzali ca- 
erjH Prow in cy a m i, nie zechcą i nie mogą s-ę 

znizyć do stopnia naczelnika bandy guerylasów 
lub gościńcowego włóczęgi,  ale zanim w ystą
pi. :hcą się doczekać powstania lu d u ,  a ten 
n0"  . s tu d z o n y  i tvle razy zwiedziony cze- 

aż się , śród n jego pokażą ludzie zdolni 
p e-ąc go ufnością. Przypuszczając naw et to, 
czem i me wierzymy, iż takie jest usposobie
nie i1 których oko lir .  widzimy w ja k b łę d n e m  
k de porusi.3 się ikarlistowskie stronnictwo, to 
jes t  częsc je ro  najważniejsza. Czyż ludzie o- 

n  jeszcze k r ,vią hrabiego H iszpanii ,  jak 
ap del O li,  potrafią w yprow adzić to strtron-

r.ictwo z błędnego ko ła?  T ris tanem u nie po
wiedzie s ię lep ić j ,  pomimo popularności i przy
wiązania jakie  mu pokazują stare baby w gór
nej K ata lon ii ,  k tó re ,  ,ak  m ó w ią ,  chow ają go 
pod spódn ice ,  by go ukryć przed poszukiwa
niem władzy od lat czternastu trw ającem . 
Dzienniki madryckie wiedzą bez wątpienia o 
te ir  rów nie  dobrze jak  inni i d la tego  nie p o j 
mujemy ich przestrachu. Te dzienniki utrzy
mują w p ra w d z ie ,  że C a b re ra ,  Forcadell i A- 
re \a lo  przybyli cio H iszpanii; co do nas sądzi
my, że nikt nie wie gdzie bawL C a b re r a , co 
do Arevalla mamy dowody, że pomimo całej 
chęci ,  z którą się nie ta i ,  jeszcze nie potrafił 
oszukać czuwającćj nad nim władzy.

—  K onstantynopol 16 L u tego . —•
Nota posła tureckiego w  A tenach ,  p .M us- 

su ru s ,  do prezesa rady m in is trów  w  Greeyi, 
pana Coiettis ,  brzmi jak następuje:

A te n y  14 (26) styczn ia  1847 roku.
Podpisany poseł nadzwyczajny i pełnomo

cny m inister J. C -M . Sułtana z boleścią u w a 
ża się obowiązanym rw rócić  uw agę najpilniej
szą pana Colettis,  prezesa rady ministrów  i 
ministra spraw  zagranicznych J. K. M. króla 
greckiego na fakt równie  ważny jak nieprze
widziany.

Na skutek zapr oszenia przysłanego w  imie
niu J .  K. M. króla w  dniu  12 (24) b. m pod
pisany miał nonor wczoraj w ieczorem uaać 
się na wieczór do dw oru .  Ciałc dyplom aty
czne stało u w stępu  w koło J J .K K .  MM. k ró 
la i k r ó lo w e j , .a  gdy król rozmawiał się z star- 
szemi członkami tegoż c a f a ,  -podpisanj s u o -  
dziew ał się usłyszeć zwykłe wyrazy życzliwo
ści,  ale J. K  Mość rzekł doń : .Spodz iew a
łem się mój pan ie ,  że król Greeyi na w ięk 
sze poszanowanie zasługuje jak mu pan oka
zujesz", poczśm król natychmiast się oddalił, 
nie dawszy podpisanem u czasu do odpo
wiedzi.

Gdyby J. K. M. raczył chociaż chwilę za
czekać, w óv czas podpisany byłby o d p o w .a -  
dział: „N. P. Reprezen tan t  J .  C. M. Nultara
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nie może zapomnieć o poszanowaniu dia mo
narchy żadnego a tein mniej dla k ró la ,  przy 
którym ma honor  być uwierzytelnionym; a je 
żeli W. K. Mość raczysz mi wskazać do j a 
kiej okoliczności ściągają się jego wyrazy, w ó w 
czas go tów  jestem dowieść, że dla W . K. M. 
zawsze najgłębsze poszanowanie żywiłem i ży
w ić  będę .“

Oto fakt,  na który nota dzisiejsza zwraca 
najpilniejszą uwagę ministrów J. K. M. króla 
greckiego, ponieważ zaś podpisany, jakto się 
pokazuje z rozmowy, którą miał honor mieć 
z panem Colett is ,  przekonał się ,  że s łowa J.  
K. M. ściągają się do kwestyi paszportu pu ł
kownika Tzaini K ara tasse ,  dla tego przedsta
w ia tutaj bliższe okoliczności z tą kwestyą po 
łączone, dla wykazania lepszej ważności tego 
sm utnego wypadku.

Rano w  dniu  12 (24) b. m. jako w dniu 
odejścia austryackiego pakebo tu ,  gdy podpisa
ny jeszcze w  łóżku leżał, s taw ił się w  kan- 
celaryi poselstwa otomańskiego p an T z am iK a -  
ra ta sso ,  dla zawizowania paszportu  w ystawio
nego mu przez pana Colettis, doda jąc ,  ż e m u  
się spieszy, ponieważ chwilą wcześnićj musi 
się udać do por tu  Pirei.  PonieWaż pułkowr- 
nik osobiście dowodził w ypraw ą wysłaną w  
czasie pokoju w 1841 roku do góry Atos, dla 
podburzenia M acedon ii , dla tego podpisany na 
skutek wyraźnych instrukcyj swego rządu ,  ty
czących się wszystkich o só b ,  które tylko s ta 
ły na czele najazdu zbrojnego w  1841 roku 
dokonanego , rozkazał mu odpowiedzieć przez 
swego sek re ta iza ,  iż nie może zadośćuczyn ić  
jego żądaniu. Zważając jednak  na jego go
dność fligiel ad ju tan ta  królewskiego; prosi go 
o zwleczenie na tak długo w y jazdu ,  dopóki 
podpisany nie otrzyma nowych instrukcyj wy- 
sokićj Porty, których natychmiast zażąda

Zaraz potem podpisany, jakkolw iek słaby 
dosyć, uda ł  się w  towarzystw ie sekretarza po
selstwa do pana Colettis, by dać też same ob 
jaśnienia. Poniew aż jednak  tam się dow ie
dzia ł ,  że minister Jego Królewskićj Mości kró
la greckiego został zaproszony w  tym dniu na 
w esele i chrzest,  polecił zatem sw em u  sekre
ta rzow i dowiedzieć s ię ,  kiedy p. Colettis znaj
dow ać się będzie w  d o m u ,  by dać s tosowne 
objaśnienie. Sekretarz poselstwa zdołał to wy
konać wieczorem dnia 12 (24) tak więc pan 
Coletus miał 24 godzin czasu ,  by Jego K ró 
lewskićj Mości te objaśnienia udzielić. D la te 
go podpisany, ni,* odebrawszy przytem żadnych 
dalszych kom unikacyj,  udał się na bal prze
konany, że te zadawalniające objaśnienia za 
takie przez J. K .  M. uznanemi zostały.

J ednak  podpisany na pewnych zasadach 
m n iem a ,  że pan Colettis podobnie jak w  dniu 
11 (23) b. m. to jest w  dniu  poprzedzającym 
ów  w ypadek , nic nie w spom nia ł  m u w  dłu
giej konferencyi jaką mieli razem o paszpor
cie dla pułkow nika Tzami K ara tasso ,  którego 
an ter io ia  dobize  m u  znajomemi były, by się 
zapewnić o postępow aniu  w  tym względzie

posła J. C. M, su łtana ,  do czego był obow ią
zanym dla uniknieuia tak smutnego wypadku; 
zapomniał i później uwiadom ić J .  K. M. w  
czasie stosownym o treści komunikacyi uczy
nionej mu przez sekretarza poselstwa tu reck ie
go. Albowiem podpisany nigdy przypuścić nie 
m oże ,  żeby jego J .  C. M., wiedząc o tych tak 
zadawalniających objaśnieniach, w ybra ł okoli
czność publiczną i uroczystą do uczynienia wy
rzu tów  posłowi J .  C. M. su ł tana ,  zaszczyco
nemu przez J .  K .  M. zaproszeniem na ha łd o  
d w o ru ,  kiedy w  tej okoliczności poseł ów  trzy
mał się «ściśle instrjkcyj od swego rządu ode
branych.

< W  końcu noty niniejszej podpisany dodać 
musi,  że przed uw iadom ieniem  swego rządu
0 tak smutnym w y padku ,  uważa za rzecz ko
nieczną wyżej wyłuszczone fakta i okoliczno
ści przedstawić ministrom J .  M. króla grec
kiego. Podpisany ma honor etc. (podpisano) 
Mussurus.

Notę pana Colettis do Reis Efendegc j u 
tro podamy.

— S ia n y  Zjednoczone. —
O wojnie S tanów  Zjednoczonych Journal 

des Debałs tak kończy artykuł onegdaj tu  po 
dany:

Nakoniec wspom nieć musiemy o trudności 
położenia gabinetu washingtońskiego względem 
kongressu. Izba reprezentantów , z początku 
dosyć dobrze była usposobioną dla wojny, dziś 
jeszcze spotykamy tam w iększość , która z du 
mą spogląda na gwiaździsty sz tandar un i i ,  za
tknięty w  tak odległych stronach. Przyjmują 
oni w o jn ę ,  ale nie chcą zatw ierdzić  ś rodków  
jć_ prowadzenia. Z namiętnością marzą o sła
w ie podbojów , a nie chcą płacić podatków, 
bez których niepodobna podbijać. Rząd fede
ralny otrzymał upoważnienie uzbrojenia trzech 
now ycn pułków. W olno  mu będzie zaciągnąć 
pożyczkę 23 milionów dolarów  (217 milionów 
złp.) Sum m a ta jednak nie wystarczy na koszta 
wojny, kapitaliści naw e t  nie zechcą dać pie
niędzy w  takiej ilości. System repudyacyi d łu 
gu  publicznego przyjęty kiedyś prze? niektóre 
stany, ostatnieini czasy to sprawił. W idzą oni 
skarb publiczny dostatecznie opatrzony w  p ie
niądze konieczne do służby publicznćj z w y -  
czajnćj i nie pośpieszą z kapitałami. Prezy
dent pojął trudność zaciągnięcia pożyczk.,  dla 
tego podał projekt podwyższenia cła od kawy
1 herbaty. Zdaje s ię ,  że ta jedyna droga skar
b o w i pozostaje. W  istocie rząd federalny ma 
tylko dochód z ceł niestałych na komorach po
b ieranych. Sprzedaż g ru n tu  wydaje nader  m a
łą  su m m ę,  a poczta lis towe podobnież. Nie 
m a żadnej nadziei zaprowadzenia  podatku rol
nego na korzyść federacyi. Opłaty w ew nętrzne  
na  jej korzyść są także n iepodobnem i,  chyba 
że zwyczaje publiczne s tanowczo się zmienią. 
Wszystkie inne artykuły taryfy są tak  pokom 
b in o w an e ,  by z nich osiągnąć jak najwięcej 
zysku. Pozostaje tylko kaw a i herba ta  którćj 
w iele  konsumują w  Stanach Zjednoczonych, a
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z których możnaby zy;kać za pomocą nowego 
cła nie 13 d<j 14 milionów, które minister skar- 
bu  chce zyskać, ale 50 do 60. Ale od lat d w u 
nastu  ludność S tanów  Zjednoczonych przyzwy
czaiła się dostaw ać te dw a artykuły bez cła. 
Obłożenie cłem herbaty i kawy jest niepopu 
larnem i dla tego izba reprezentantów  znano- 
mitą większością odrzuciła projekt sekretarza 
s ta n u ,  by cłem obłożyć te artykuły.

Prezydent zatem w  trudnem z n a j d u j  się 
położeniu względem amerykańskiej publiczno
ści. Cóżby to b y ło , gdyby z kim innym , nie 
z mexvkanami miał do czynienia? Ale tam wszy
stko w  nieładzie, wszystkie sprężyny rządu bez
silne; niema ani w o jsk a , ani adm inistracyi,  ani 
finansów, i to nam tłómaczy jak garstka am e
rykanów  północnych potrafiła tak daleko zajść 
w  k r a j , znosząc wszystko co się jćj opierało. 
Godne to rzeczywiście uw ag i,  że sił a wkra  
czających do rozległego p a ń s tw a , mającego 8 
m ilionów ludności,  nie przenosiła 25,000 ludzi, 
w  trzech oddzielnych arm iach ,  z których t e n z  
n iema zapewne więcćj nad 15,000 do 18,000 
pod chorągw iam i,  liczba 25,000 podaną jćst 
w  raporcie ministra wojny do kongressu. Dziś 
jednak Mcxyk zdołał zgromadzić powyżćj San 
Luis Potosi,  pod rozkazami S an ta -A nny  siłę
30.000 ludzi wynosić m a ją c ą , a w  tej 8 do
1 0 .000 jazdy; lecz te obliczenia pew no są w y
górowane. Zapew niają ,  że Santa Anna posia
da dość liczną artylleryę. Lecz bardzo źle pła
ci w o jsko ,  bo skarb mexykański g łównie ko
mory podtrzym ują ,  a dziś porty są zabloko
w a n e ,  lub w  ręk u  am erykanów. Pozycya w  
San Luis Potosi korzystnie wybrana, Ztamtąd 
w ed ług  woli można pociągnąć na trzy czy czte
ry stacye armii am erykańskiej .— M ów iono już, 
że Santa Anna rzucił się na korpus jenerała 
W orth  w  Saltillo, i że go rozbił ,  ale wieść 
ta  bezzasadna. Inny jednak dowódzca i z in- 
nem vojskiem pew no by lego dokonał.

W ojska amerykańskie nadzwyczaj są w strze
m ięź l iw e: wszyscy podróżni co te ludności zw ie
dzili, uw ielb iają  szczupłą potrzeb ich liczbę. 
Żołnierz mexykański spi na gołej ziemi: lecz 
i wyszedłszy z wojska nie zna innego posłania. 
Za pokarm wystarcza mu garść kukurydzy z 
pieprzem tureckim. Jednakże chociaż mało 
ziarna potrzeba dla je d n eg o ,  w iele go wyjdzie 
dJa 30 tysięcy żołnierzy, a Sanla-Anna nieza
długo zmuszonym się ujrzy albo działać za
czepnie albo woj ;ko swoje rozpuścić. Na p o 
krycie gw ałtownych potrzeb rząd mexykański 
zaciągnął j  rzym usow ą pożyczkę 2 miliony pia- 
s t ro w  (blisko 22 miliony złp.) w  zamian dając 
hypoteczne zaręczenia ii" dobrach duchow ień- 
si i a. Z tćj summy, 5 milionów fr. blisko żą
dają od miasta Mexvku i jegc okręgu. Mamy 
przed sobą postanow ienie rządu rozkładające 
przym usow ą pożyczkę; trudno  sobie w yobra
zić ro tład samowolniejszy. P ięć m ilionów
i m U n  f  L 0*” '1’ z w nieść ma po
107.000 fr. 27 po 50,000 fr ., 21 po 27,000 fr., 

tak koleją az do ostatnićj k a t e g o m  obejm u

jącej 33 nazwiska osób , z których każda ma 
zapłacić 1,10G fr. Takiemi środkami niedabko 
zajdzie; powiadają też ,  że Santa Anna o .rzy 
czwarte części zmniejszył żołd swojego wojska. 
Prości żołnierze za półtora  franka dziennego 
żo łdu ,  brać teraz będą tylko po 33 centymy 
(16 | grosza).

Jednakże mexykanie, co zrazu obojętnem 
patrzyli okiem na najście swojego territorium, 
teraz energiczniejszemi ichnąć zaczynają uczu
ciami. Jak  powiedział Palla foy , bonalyr obro
ny Saragossy przeciwko francuzom, kiedy u 
biszpanów wojna jest narodow ą, zmienia się 
w  w ojnę na noże- zbierają się g .omady gue- 
rylasów, rabują  konw oje ,  przesyłki,  zabijają 
ludzi samotnych i m aruderów . Biegała pogło
s k a , że oddział 200 ludzi pułkownika Frimont,

Euścił się zuchwale z tak małą garstką, na kil- 
aset m il ,  ku zajęciu w pos .adan ie  portu San 

Francisco w  K alifo rn ii , i w  istocie zatknął tam 
sztandar uni. ,  lecz został w  sztuki porąbany.—  
W  okolicach Monterey, indyanie i Rancheros 
czynią to co arabowie i kabyle w  Algieryi. 
Stawiają zasadzk i, w  które w pada ją  zawsze 
ofiary. Żołnierze amerykańscy w  Monterey sto
jący mszczą się za to krw aw o. Ochotnicy z 
Kentucky przyjęli zasadę barbarzyńską,  oko za 
ok o ,  ząb za ząb ;  za jednego zabitego amery- 
kan ina,  rozstrzelają dw óch  mexyhanów, pier
wszych jakich napotkają. Ta sumaryczna spra
w ied l iw ość ,  gdyby jćj nie pow ściąga .ono, po
budziłaby do zemsty mexykanów. Sprzec.wia 
się to postępow aniu  łagodnem u Santa Anny 
z amerykanami do niew ól '  wziętemi. To po
stępowanie w yw ołałoby  od w e t  straszliwy, w  ra
zie pobicia amerykanów. W praw dzie  m e x y -  
kanie nie są ludem  tak w ojowniczym jak ara
b o w ie ,  ale za to są w  czwórnasób liczniejsi, 
i gdyby do nienawiści opartej na  różnicy w ia 
ry, dołączyło się jeszcze uczuc.e zemsty. Sta
ny Zjednoczone ujrzałyby sie wkrótce zmuszo
ne utrzymywać tyle wojska w  Mexyku co Fran- 
cya w A ig iery i .  A nie nrrożna przemilczeć, że 
gdyby Stany Zjednoczone utrzymywały przez 
jat kilka armię stutysięczną, wyniknąłby z tą d  
n iezawodnie upadek ich zasadniczych us taw .

W ojna  ta zastała Mexyk na drodze szcze
gólnego dążenia. Pojęcia monarchiczne, któ
rych przewadze jedynie u p ó r  Ferdynanda VII. 
s tanął na zaw adz ie ,  po w yw iązaniu  s.ę n iepo
dległości Mexyku , nabierały zadziwiającej m o
cy O degrały  w ażną rolę w  zmianach kraju  
tego :  stronnic two monarcniczne otrzymało na
w e t  przychylenie się jenera ła  Paraaes który 
czas jakiś za jm ow ał krzesło p rezydent! . Dzien
nik czysto-monarchiczny Tiem po, ukazał  się 
w  M ex y k u ,  i w yw ołał niewątpliwe dow ody  
sympatyi.  Ludzie znakomitsi w kraju są dziś 
jednomyślnie przekonani,  że dośw iadczenie  w y
rzekło s tanow czo , że naród mexykański p o w i
nien w rócić do kolei monarchicznej albo zgi
nąć. ^ ró b a  którą w  tej chwili on przechodzi, 
wydobywając go ze zd rę tw .i ło śc i  przyczyni się 
może do postępu tej sprawy. Z lein w szys t-



kiem cały duch dzisiejszy \yM exyku czepia się 
jedynej m yśli, to je s t :  s tawiania oporu napaści.

P R Z Y J E C H A Ł !  D O  K R A K O W A .

Od dnia  17 dodnia  18 M arca.
Pauli I g n a c y ,  z Galicyi; —  Pruszynsk i  Z y 

gm und  ob. M orerden  Herrn-.n.i hr . ,  z Pruss.

Doniesienia
A ro  1878 D. W . --------

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I PO LtC YI

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Gdy licytacya na wypuszczenie w przedsię

biorstwo czyszczenia z biota dróg szosowanych 
w Obrębie Rogatek miasta i przyległych miastu 
traktów, tudzież rozsypania na tychże konser
wy przez  przeciąg miesięcy 8  na dzień 8  b. 
ni. i r. ogłoszona, do skutku nie doszła, prze
to Cesarsko Królewski Wydział w myśl rozpo
rządzenia C. K. Rady Administracyjnej Cywil
nej z dnia U g o  b. m. i r. Nro 1384, ogłasza 
powtórną licytacya przez sekretne opieczętowa
ne deklaracye na ręce Przewodniczącego w W y 
dziale do dnia 24 b. ui i r. do godziny le j  z 
południa składać się m ające, na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo czyszczenia z biota dróg 
szosowanych w Obrębie Rogatek miasta Ło
bzowskiej , Krowoderskiej i do Cmentarza Głów
nego wiodącej, tndzież traktów W arszawskie
g o ,  Lubelskiego (tak w przestrzeni od Krako
wa do Mogiły, jako też od Czyzyn do Binczyc) 
i pierwszej sekcyi traktu Austryacko-Prusko- 
Szląskiego, niemniej rozsypania na tychże dro
gach i traktach konserwy w pomoc Dozorcom 
Drogow ym, a to przez czas miesięcy 5 to jest 
od dnia 1 Kwietnia do ostatniego Sierpnia r. b. 
Cena do tej hcytacyi w  kwocie złotych polsk. 
2 ,200  za czas 5-miesięczny naznacza się. Na 
radiu  ot każdy z pretendentów złoży w C, K. 
Kassie Głównej kwotę złotych polskich 220 co 
na wierzchu opieczętowanej deklaracyi taż Kas- 
sa poświadczy. Inne warooki do licytacyi po
zostaną też same jakie dutychczasowego przed
siębiorcę 7. mocy kontraktu przez b. Senat R zą
dzący w dniu Igo Marca 1844 roku Nr. 1015 
zatwierdzonego obowiązują , a które w Bióracb 
C. K. Wydziału przejrzane być mogą.

W zó r do Deklaracyi.
W  skutek obwieszczenia C. K. Wydziałn 

Spraw W ewnętrznych i Pulicyi z dnia 16 Mar
ca 1847 r. Nr. 1878 D. W . skła.dnm niniejszą 
dek laracyą, iż przedsiębiorstwa czyszczenia z 
błota traktów i dróg szosowanych tymże ob
wieszczeniem po szczególe wymienionych, tu
dzież rozsypania na nich konserwy w pomoc 
Dozorcom drogowym przez przeciąg czasu mie
sięcy 5 to jest od dnia 1 Kwietnia do ostatnie
go Sierpnia r. b. podejmuję się za cenę złotych 
pols. (tu wyrazić literami ilość pieuięźną) przyj
mując warunki tego przedsiębiorstwa dotyczące 
przezemnie przejrzane i zrozum iane ,  (położyć 
dat tę ,  podpis i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 16 Marca 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Pieferendarz L. W o lff .

M y  Je c h a li z K ra k o w a . 

O strzcs ie w icz  Faustyn ob., M eisner K la u d y -  

usz ob., D rcsse lt P eironella  ob., Jastrzębski Ja n , 

B u ko w ski E d w a rd  h r., K o szu ck i H ip o lit  0I1., W a 
łe c k i W a le n ty , do Polski.

Lrzędowe.
N r. 1185.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Na zasadzie upoważnienia Ces. Król. Rady 

Administracyjnej z dnia 18 z. m. r. b. N. 830 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w Bió- 
rach C. K. Wydziału Dochodów Publicznych 1 
Skarbu w dnin 24 b. m. i r. do godziny 1 z 
południa przyjmowane będą sekretne deklara
c y e ,  na wypuszczenie w jednoroczną i miesię
cy dzięw ięć ,  poczynając od dnia 1 Kwietnia r. 
b. dzierżawę dochodów z propinacyi w dobrach 
skarbowych Jaw orzuo ,  a mianowicie w wsiach 
:Ja w orzn in , Długoszynie, Szczakowy, Jeleniu, 
Byczyuie, Jeziorkach, Niedzieliskach , Dąbrowy, 
na Jęzorze i Wysokim Brzegu, oraz ryboło- 
stwa na rzece Pszeuiszy, i przewozu na tejże 
rzece pod Jeleniem. Cena rocznej dzierżawy 
nie jest oznaczoną, ale takowa pozostawia się 
dowolnemu zaofiarowaniu pretendentów. Głów
niejsze warunki tej dzierżawy są następujące: 

Składający deklaracyą wedle formy poniżej 
wskazanej,  winien tytułem ra d ii  kwotę złotych 
polskich 1,500 w G. K. Kassie Głównej złożyć 
i poświadczenie ztozenia na deklaracyi uzyskać, 
czynsz zaofiarowany ratami kwartalnemi 1 gó
ry opłacać i kaucyą półrocznemu czynszowi od
powiadającą , w razie utrzymania się przy dzier
żaw ie ,  natychmiast na zabezpieczenie regular
nej opłaty do C. K. Kassy Głównej złożyć; 
inne warunki każdego czasu w godzinach bió- 
rowych w C. K. Wydziale Dochodów Publicz. 
przejrzanemi być m»gą.

IV zór do D eklaracyi.
D e k l a r a c y a .

Mocą której podpisany stosownie do ogło
szonej przez C. K. Wydział Dochodów Publi
cznych i Skarbn licytacyi dzierżawy dochodów 
z propinacyi w państwie Jaw orzno ,  niemnićj 
rybołostwa na rzece Pszemszy i przewozu ua 
tejże rzece pud Jeleniem,' obowięzuję się ta
kowy dochód wziąść w dzierżawę na ezas j e 
dnoroczni i miesięcy dziew ięć ,  poczynając od 
1 Kwietnia r. b. za czynszem rocznym w kwo
cie złotych polskich (In wymienić cyfrę liczba
mi i literami) przyjmując warunk. tej lieytacyi 
przejrzane i dokładnie zrozumiane (tu wyrazić 
d a tę ,  imie i nazwisko i miejsce zamieszkania.)

Kraków dnia 10 Marca 1 8 4 7 ‘r.
Przewodniczący

M a i e w s k i .

(3r.)  p. o. Sekretarza S. Popie/ecki.


